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w, iiszawa
ryim epoki
Stare francuskie przysłowie 

mówi: „śmieje się z ran, kto 
nie był sam ranny“. Tłumaczy 
ono pośrednio, dlaczego znisz­
czony Wrocław tak głęboko od 
czuł niedolę Warszawy i pierw 
szy pośpieszył jej z wydatną 
pomocą.

Ludzie, mieszkający w. ru­
inach, znają wszystkie niedo­
godności życia mieszkańców 
Warszawy, rozumieją, jak trud 
no jest zachować chęć do pra 
cy i codziennego wysiłku w 
mieście, przypominającym księ 
życowe krajobrazy.

Co roku wrzesień mobilizu 
je wszystkie siły narody do od 
budowy Warszawy. Zagadnie­
nie to stawiane jest na pierw­
szy plan: Wrocław dostarcza 
stolicy milionów cegieł; Śląsk 
buduje mosty. Każda dzielnica 
kraju, każde miasto ofiarowu 
ja to, co posiada najcenniej­
szego. Aby Stolica była naj­
piękniejsza, aby jak; najprę­
dzej zabliźniła swoje Srany.
' Wszystko, co przywraca jej 

życie jest- naszym wspólnym 
dobrem, naszą wspólną radoś­
cią.

Zakończenie każdego etapu 
odbudowy Stolicy jest świę­
tem całego narodu.

■ Bankruci polityczni, spędza 
Jąey swoje stracone lata za

■ granicami kraju, z zazdrością 
'tóoglądajł na odradzani  ̂ się
■ Warszawy, głosząc, że każdy 
' rząd potrafiłby nadać jej od
budowie to samo tempo. A 

' tymczasem wszyscy pamięta­
my, jak wyglądała odbudowa 
kraju po pierwszej wojnie świa 
tuwej. Małe miasteczko Gorli 
ce (zniszczone na skutek dzia 
łań wojennych) trzeba było od 
budowywać przez przeszło 

' piętnaście lat!
Odbudowa Warszawy — to 

wysiłek całego narodu. Wysi­
łek, uwieńczony wspaniałymi 
sukcesami tylko dlatego, że do 
konywany jest wszystkimi si 
łami społeczeństwa, trudem ro 
botnika i inżyniera, chłopa i 
żołnierza.

W niedalekiej przeszłości 
chlubiliśmy się szarżami ka­
walerii na czołgi. Płaciliśmy 
wówczas światu nie złotem, 
lecz krwią. Wtedy tylko krew 

' polska była w cenie.
Obecnie żyjemy w okresie 

wielkiego przewartościowania 
Wartości. Dziś już nie krew, 
lecz Czerwień cegieł jest pol­
skim złotem. I świat zaczyna 
powoli cenić nie polską krew, 
lecz polską pracę.

Mieszkańcy wkk Liwskich 
ruin^ jriiesjżkajicy miasta, kbó- 

: re —.: jaV:Warsza\va — dźwi­
ga śię z gtuzów i śmierci," 
pierwsi stanęli w szeregu 
wskrzesicieli wielkiej Warsza 
wy. Pracą rąk i czerwienią ce 
gieł, wdowim groszem, wrzu-: 
canym do puszki ulicznej — 
budują Stolicę. Aby była jesz­
cze piękniejsza, jeszcze wspa-

Wiedzą, że dźwigając z gru 
zów Warszawę, odbudowują 
Wrocław. Wiedzą, że każdy no 
wy dach warszawski jest ich

Domy, rosnące w kilku 
dniach, nadają rytm naszej 
epoce. Więcej! Prędzej!

Cyfry przekroczonych norm 
— to komunikaty zwycię-

Cyfry zebranych sum — to 
bilans sukcesu.

Nikogo nie zabraknie w sze­
regach budowniczych Warsza-

Gzas zimowy
«J 2 października
WARSZAWA (PAP). Mi­

nister Administracji Publićz 
nej zarządził wprowadzenie 
czasu zimowego z dniem 2 
października br.

W związku z tym należy 
w nocy z soboty 1 paździer­
nika na niedzielę 2 paździer 
nika br. o godzinie 3-ciej 
cofnąć wskazówki zegarów 
o jedną godzinę.

Po długich latach tułaczki

Emigranci polscy
z Niemiec, Belgii i Kanady
wracujff do Ojczyzny

WARSZAWA (PAP). W 
okresie jesiennym nasilenie re 
patriacji i reemigracji nie słab 
nie. Sygnalizuje się nadejście 
kilku transportów, powracają 
cych do kraju Polaków zarów­
no z krajów europejskich, jak 
i. zamorskich.

W tych dniach przybył na 
Dolny Śląsk do Międzylesia 
transport 350 repatriantów 
polskich z Belgii. W dniu 16 
bm. opuści Polskę pociąg sani 
tarny, który odwiezie do Char 
leroi w Belgii dzieci z kolonii 
wakacyjnych, a w drodze pow 
rotnej, zabierze transport re­
patriantów z tego kraju.

Z Berlina powróciło 12 bm. 
500 repatriantów polskich, Zaś 
24 bm. ma powrócić specjal­
nym transportem 180 reemi­
grantów z Lipska.

28 bm. udaje się na teren 
brytyjskiej i amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niem­
czech, polski pociąg repatria 
cyjny, który przywiezie oko­
ło 500 Polaków.

W początkach października

br. nadejdą ze strefy radziec­
kiej w Niemczech dwa tran­
sporty.

Transatlantyk „Batory" któ

ry 12 października br. zawinie 
do portu Halifax w Kanadzie, 
przewiezie stamtąd grupę re­
kach motorowych oraz na-

Manifestacje pokojowe na D. Śląsku
WROCŁAW (PAP). — W 

Jaworze, Legnicy, Cławie, Zło 
toryi, Wołowie, Namysłowie i 
Kożuchowie — miastach po­
wiatowych na Dolnym Śląsku, 
odbyły się wielkie manifesta­
cje pokojowe, w których u- 
dział wzięły wielotysięczne rze 
sze miejscowej ludności.

Społeczeństwo Dolnego Ślą­
ska manifestując nieugiętą 
wolj pokoju, zobowiązało się 
wytrwałą pracą, umacnianiem

sojuszu ze Związkiem Radzie­
ckim i pogłębianiem międzyna 
rodowej solidarności mas pra­
cujących przeciwstawić się ża 
kusom podżegaczy wojen-

W uchwalonych rezolucjach 
zebrani witają w szeregach 
pracy i walki o trwały pokój 
księży - patriotów i domagają 
się zniesienia tymczasowości 
hierarchii kościelnej na Dol­
nym Śląsku

10 milionów zt. na nagrody
dla przodujących hodowców dolnośląskich

W kilku powiatach woj. 
wrocławskiego odbędą się w 
nadchodzących tygodniach 
pierwsza powojenne pokazy

Dzięki interwencji Prezydenta R. P. 

P a  p a la  M okrsko otrzym ała
rewindykowaną monstrancję

WARSZAWA (PAP). Prezy 
dent R. P. — Bolesław Bierut 
otrzymał od ks. mgr. /. Bro­
dzińskiego, proboszcza parafii 
Mokrsko k. Wielunia pismo na 
stępującej treści:

Ekscelencjo — Panie Pre­
zydencie!

Mam zaszczyt w imieniu 
rozradowanej parafii i wła­
snym, podziękować Waszej 
Ekscelencji Panie Prezyden­
cie, ca łaskawą interwencję 
w sprawie odzyskania ireWin 
dykowanej *  Niemiec mon­
strancji.

Ufność w życzliwe popar' 
ols Pana Prezydenta, o któ 
re prosiłem na audiencji w 
dniu 1. 9. 1949 r. — błyska 
wicznie została zrealizowa­
na i odzyskana monstrancja 
jest już w posiadaniu para­
fii Mokrsko.

Jestem szczęśliwy, że przy 
padł mi honor powiadomie­
nia Go o tym 1 wyrażenia 
Mu uczucia zbiorowej 
wdzięczności za Jego do­
broć i życzliwość.
(—) ks. mgr. J. Brodziński

Rozwój spółdzielczości
Spółdzielnie golowe da dysftybncji ziemniaków
WARSZAWA. (PAP). Obra­

dowała tu Rada Nadzorcza 
Centrali Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem". ,

Rada przedyskutowała 1 
przyjęła sprawozdania, zarzą­
du centrali z którego wynika, 

'że plan na 1949 r. rozbudowy 
sieci sklepów spółdzielczych 
został wykonany 22 lipca 1949 
roku. Wprawdzie nie osiągnię 
to jeszcze odpowiedniego po­
ziomu pod wzglądem jakościo 
wym (np. sklepy Spółdzielni 
Spożywców są za ciasne, urzą 
dzenia piekarń wymagają mo 

: dernizacji, gospody nie są 
dość estetycznie urządzone), 
ale braki te będą stopniowo

Rada zaakceptowała wypła­
cenie subwencji 9 milionów 
złotych Związkowi Samopo­
mocy Chłopskiej na walkę z 
analfabetyzmem oraz rozpa­
trzyła projekt planu inwesty­
cyjnego na r. 1950 w kwocie 
3.145 milionów złotych.

Rada wezwała spółdzielnie 
do przeprowadzenia wielkiej 
akcji mającej na celu zaktywi 
zowanie siedmiu tysięcy ko­
mitetów członkowskich istnie 
jącyóh przy sklepach spół­
dzielczych.

Rozpatrywano również aktu 
alne zagadnienia aprowiżacyj- 
m  rynku. Aparat spółdzielczy

jest całkowicie przygotowany 
do dystrybucji ziemniaków na 
okres zimowy.

hodowlane, organizowane 
przez państwową administra­
cję rolną pod hasłem „Doro­
bek wsi polskiej".

Imprezy te odbędą się w 
następującej kolejności: Szpro 
tawa — 18 bm, Kłodzko — 
25 bm., Lwówek — 9 paź­
dziernika A Lubin— -18 paź­
dziernika.

Pokazy, na których wy­
stawcami będą drobni 1 śred 
nl rolnicy, zilustrują dorobek 
polskiego chłopa na wsi dol­
nośląskiej w dziedzinie ho­
dowli bydła, trzody, drobiu 
i pszczół. Właściciele wyróżnio 
nych okazów otrzymają wy­
sokie nagrody pieniężne. Wo­
jewódzki Komitet Organiza­
cyjny przygotował na ten cel 
sumę 10 milionów złotych.

Osobną część imprez stano­
wić będzie przegląd najpięk­
niejszych okazów koni hodow 
lanych. Odbędzie się on 20 
bm. w Wałbrzychu. 23 bm. w 
Jel. Górze, 29 bm. w Dzierżo­
niowie, 8 października w By­
strzycy i 12-go października 
w Świdnicy.

W terenie obserwuje się już 
gorączkę przedwystawową. 
Szczególnie ambitnie przygoto 
wuje się do pokazu Jelenia 
Góra. W Wałbrzychu zapowie­
dzianym pokazem interesują 
się żywo górnicy. (emeł)

Ponad 9 tys. studentów
obfely wczasy akademickie

"WARSZAWA (PAP). Zor­
ganizowane w roku bież. wcza 
sy akademickie objęły 9.100 
studentów, którzy korzystali 
z pobytu w domach wypoczyn 
kowych i na obozach społecz­
no - szkoleniowych, zorganizo 
wanych przez ZAMP, AZS 1 
FPOS.

Na obozach przebywało po­
nadto 120 studentów z Czecho 
Słowacji, Bułgarii, Norwegii i 
Danii oraz grupa 30 studen­
tów polskich, kończących stu­
dia w Związku Radzieckim.

Akademicy pomagali mało­
rolnym chłopom i PGR-om w 
żniwach, pracowali w ośrod­
kach maszynowych przy na­
prawie dróg i elektryfikacji 
wsi. Studenci - medycy w t. 
zw. „czołówkach sanitarnych** 
udzielili ponad 4 tys. porad le 
karskich, przeprowadzili setki 
szczepień ochronnych i badań

Na Ziemiach Zachodnich wy 
głoszono 200 pogadanek o za-

Prezydentf Ił. P. zwiedza
b u d o w ą  » S o h u i  S f o w a  P o ls k ie g o "

WARSZAWA (PAP). Prezy 
dent R, P. Bolesław Bierut 
zwiedził w dniu 15 bm. teren 
budowy Domu Słowa Polskie­
go-

Prezydentowi R. P. towarzy 
szyli: minister Budownictwa
inż. arch. M. Spychalski, pod­
sekretarz Stanu Prezydium Ra

dy Ministrów J. Berman oraz 
przedstawiciel KC PZPR J. 
Albrecht.

Prezydenta R. P. oprowadzał 
po terenie i udzielał wyjaśnień 
przewodniczący Komitetu Bu 
dowy Domu Słowa Polskiego 
J. Borejsza oraz autorzy pro­
jektu i kierownicy budowy,

gadnieniach życia wiejskiego, 
higieny, przemian gospodar­
czych i społecznych w Polsce 
Ludowej.

Studenci ZAMP-owcy założy 
li ok. 50 nowych kół ZMP i 
pomagali . przy urządzeniu 
świetlic i bibliotek. Członko­
wie AZS założyli 18 ludowych 
zespołów . sportowych. Wszy­
stkie imprezy obozowe dostęp 
ne były dla ludności miejsco 
wej, która nawiązała kontakt 
z młodzieżą akademicką.

Wiedy W aiykan m ilczał...

ROK 1942, NOWE MIASTO NAD DRWĘCĄ. NA HODIUM, NA 
KTÓRYM NIEMCY ZBURZYLI CUDOWNĄ WIGURĘ MATKI 
BOSKIEJ, STOI JEDEN Z BURZYCIELI. SCHOENROCK — 

URZĘDNIK SĄDOWY W NOWYM MIEŚCIE

List papieżu do biskupów
budzi jedynie zdumienie

Oświadczenie Sie la na Łosia
Prezes Dolnośląskiego Oddziału Związku Literatów 

Stefan Łoś nadesłał redakcji „Słowa Polskiego** na­
stępującą wypowiedź w sprawie listu papieża do 
biskupów polskich:

„Ktokolwiek widział w 1945 r. olbrzymie Ilości zniszczo­
nych kościołów i klasztorów, musi stwierdzić ogrom pracy 
i środków, które włożyło Państwo Polskie w odbudowę 
tych widomych znaków kultu religijnego.

Wystarczy przejść się choćby tylko przez nasz Wrocław, 
aby to stwierdzić naocznie.

Jest nauka religji w szkołach, utrzymywanych prze­
cież przez Państwo; mają szpitale swych kapelanów i sio­
stry zakonne.

Toteż każdego znającego stosunki polskie w zdumie­
nie. wprawia list papieski, twierdzący, że u nas wszystko 
się dzieje odwrotnie.

A wobec tej ciągłej odbudowy kościołów przez Ludo­
we Państwo Polskie, przychodzi na myśl gorzkie wspom-

Czy padło ze strony Watykanu chociaż jedno słowo 
potępienia, gdy barbarzyńcy hitlerowscy burzyli posąg 
Chrystusa Króla w Poznaniu?

Czy Watykan zaprotestował, gdy w odwiecznej Ka­
tedrze Płockiej hitlerowcy urządzali skład mebli?

Chcielibyśmy przeczytać list papieski z odpowiedzią 
na te pytania — i na wiele, wiele jeszcze innych pytań...

Stefan Ło«“

Mnmy pelnq swobodę
nauki re iig ii i praktyk re lig ijnych  

Glos |aniny Pawlickiej
Jedna z czołowych przodownic pracy Wrocławia, 

ob. Janina Pawlicka, reprezentantka wrocławsk 
świata pracy na Kongresie Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych w Mediolanie, mówi o liście papieża do 
biskupów polskich:

„Treść ostatniego listu papieża do biskupów polskich 
jaskrawo przeczy prawdzie naszego żyeia. Każdy wierzący 
ma u nas zapewniona wolność wyznania swej wiary i prak­
tyk religijnych. Każdy może się modlić i uczyć swe dzieci 
reiigii. Nikt tego nikomu w Polsce nie zabrania.

Nasze dzieci mają żłóbki, przedszkola i pełną opiekę, 
Widziałam natomiast nędzę dzieci włoskich. Niech papież 
lepiej zajmie się ich losem.

Widziałam na własne oczy, jak gnano 7-letnie dzieci 
włoskie do ciężkich prac w polu. Tam nie ma żłóbków i 
przedszkoli. Robotnik po dziesięciu latach pracy ma ty­
dzień urlopu, a gdy się upomni o swe prawa, jest wyrzu­
cany na bruk, gdyż na jego miejsce czeka miliony Łez- 
robotnych.

Widziałam głód i nędzę we Włoszech. Papież jednak 
zwraca uwagę na Polskę, gdyż u nas dzięki rządom ludo­
wym jest inaczej niż we Włoszech, gdzie wpływy reakcyjne 
go kleru są tak duże.

Raz jeszcze muszę stwierdzić: panuje u nas wolność,
swoboda praktyk religijnych 1 nauczania dzieci reiigii. Kto 
mówi inaczej — ten mija się z prawdą.11______

Geneza kląski wrześniowe!
Prelekcja min. Grosza w auli Politechniki

Jak dalece przyczyny klęski 
wrześniowej nurtują umysły 
obywateli Polski Ludowej, da 
ły temu dowód tłumy słucha­
czy na wczorajszym odczycie 
ministra Grosza na temat „U 
źródeł klęski wrześniowej**.

Wielka aula Politechniki by 
ła przepełniona; pod drzwia­
mi stało mnóstwo ludzi, bez­
skutecznie usiłujących dostać 
się do wnętrza.

Dwugodzinny, szczegółowo 
opracowany referat min. Gro­
sza, poparty cytatami z auten­
tycznych dokumentów dyplo­
matycznych, obejmował tak 
szeroki zakres spraw i zagad­
nień, że jego streszczenie rów­
nało by się zniekształceniu 
prelekcji. (Jak prelegent powie 
dział przedstawicielce „Słowa*1

referat ten ukaże się wkrótce 
w wydaniu książkowym).

Mówca poddał analizie wszy 
stkie przejawy przedwojenne­
go życia polskiego, naświetla­
jąc wielkomocarstwową fan­
faronadę sanacji i zdradę kra 
ju przez jego wielkorządców.

Przyczyną nieszczęść Polski 
i zagłady milionów Polaków, 
była ślepa nienawiść kierow­
ników naszej nawy państwo­
wej do Zw. Radzieckiego. Wy 
znawali oni zasadę: „Raczej
zginąć — niż ocalić kraj przy 
pomocy- państwa robotniczo- 
chłopskiego!11.

W praktyce sprowadzało się 
to do gotowości raczej zaprze­
paszczenia Polski — niż utra­
ty w niej władzy orzez sana­
cję.

Bilans tej polityki był stra­
szny. Stał się on dla narodu 
lekcją, która nigdy nie będzie 
zapomniana. Dziś kraj wycią­
ga wnioski z dzieła faszystów 
skich grabarzy własnej ojczy-

— Po wojnie doszli u nas 
do władzy ludzie prości — za­
kończył swą prelekcję min. 
Grosz. — Obca im jest fanfa­
ronada. Nie ehełpią się oni 
swymi dokonaniami, lecz wy­
trwale pracują. Opierając się 
na sojuszach z narodami, ma­
jącymi identyczne z nami ce­
le, budują — w łączności z 
ludźmi pracy na całym świe- 
cie — przyszłość bez nędzy, 
bez ciemnoty i bez wojen — ku 
pomyślności swych krajów i 
wszystkich ich obywateli.

W ! Ą T  E K
16 września 1949 roku
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Ludzie 
z Labare^fii

powainą rolę. Z kabareû  sanato-

to^premier Sławoj ^ Skiadkow- 
eki, podróżujący stale po Polsce 
na wizytację ustępów. Wszystko

*ri*K> n* loterii", to wolno ją 
przesrać w karty.

Kabaret ostał się 1 na emlgra- 
«ji. Tam odbywają *ię uchodźcie 
„nabożeństwa narodowe". Jest to 
kau*>ica Hemara 1 jego towarzy 
my. Między jednym dowcipem a 
di-ugtm odczytuje «lę rymowane 
©świadczenia, cale deklaracje po- 
IMyeaie.

Kabaretowo brzmi Zygmunt No 
iwafcowski, gdy na lamach prasy

ty.iity niczym Jeremiasz, Powsta­
ła specjalna frazeologia uroczy­
stych słów stale powtarzanych at 
«!' znudzenia, „o wolności", „de­
mokracji", rychłym powrocie.

Hment i zarzuca przeciwnikowi,
U. niepotrzebnie przeistacza tin- 
gei - tangel w uroczystą salę na

•lę biedny Hemar, pisząc: „Wiem, 

•Wojo, gdy między jedną koiną

nury kapłan". Twierdzi więc bo- 
riiter „Pajaców", Leoncavallo:

„Po tsjm wszystkim do czegoś-

Jch bawił „beztrosko", skoro ja 
od czterech lat, podkreślam, że

mu wolno nie brać w niej udzia­
łu. Owszem, psuję rozrywkę, 
chcę ją psuć, muszę ją psuć. Los 
popsuł nam wszyskie rozrywki do 
końca naszego życia. Na naszej za 
baiwie leiy czarny cień tragedii.

Błazeństwo trwa jednak dałej. 
Jak nazywać obchody urządzo-ne

Andersa? Po tych uroczystościach 
sanacja siarala się przemycić do

cfcełe obchodu stanął „człowiek, 
który stale walczył o wolność i

Nie wszędzie udała się sztuka. 
Próbowano rozlepiać plakaty i o-

*e*wo1‘ły na 10. ^

Znaleziono n;ej;i:-=ego° RusMka’

e'anąć w szeregu „niezłomnych". 
Jeszcze kilka tygodni temu zda-

towarzyslwa uchodźców wc.fr- 

Demonstracje nie miały odgło-

Puszczono w ruch odezwę po 

4e z psychologią obywatela bry­

ła"' t.-k, jak gdyby watażka był 

ŁiJkunastu tysięcy ôtaierzy.

tołażnił się zbytnio, by nie ośmie- 
ezał do ostatka tych kilkunastu

cyjne ..masy robotnicze" Kwa­
pi Aski nie usłuchał jednak do­
brych rad 1 również wziął udział

boty obliczonej na wielką skalę. 
Spodziewane s'ę artykułów wstąp

łem Brytyjczyków.

aa propasrandawa. Pozostały póż-

ijkończyły się następującym o-

. Łut . idei, trochę draństwa,
Sporo blagi i cygaństwa,

ecenie pozostał] pajace, którzy 1 
»(msw-a|ą posady. Zastępują ich

•W luźnych rewiach

W czwartym numerze „No- 1 
wych Dróg" znajdujemy m. jn. 
artykuł Mariana Rybickiego 
— I sekretarza KW PZPR w 
Krakowie, p. t. „O postęp na 
wyższych uczelniach".

Podkreślając poważne osiąg 
nięcia postępowych czynników 
na wyższych uczelniach, żarów 
no wśród pracowników n^uko 
wych. Jak ł w szeregacti mło­
dzieży studiujące} — autor 
poddaje jednak surowej kry­
tyce dotychczasową politykę 
organizacji partyjnej, która 
nie otaczała dostateczną opie­
ką nowego narybku.
ODERWANI OD PRZEMIAN 

SPOŁECZNYCH
Oto, co pisze Rybicki o ist­

niejącym jeszcze oddziaływa­
niu ideologicznym reakcji na 
wyższych uczelniach:

„Część profesury, skostniała 
na dawnych pozycjach nauko 
wych, całkowicie oderwana 
od przemian społecznych do- 
konywujących się w Polsce i 
świecie, głosi nadal z katedr 
idealistyczne teorie, podtrzy­
mując w ten sposób w umy­
słach młodzieży przeżytki
przezwyciężonego już u nas 
ustroju kapitalistycznego.

Nie mogąc już dzisiaj otwar 
cie rzucać z katedr haseł an- 
tyludowych i nie mogąc ja­
wnie nastawiać młodzieży
przeciwko nam, reakcyjna
część profesury usiłuje od­
ciągnąć tę młodzież od wszyst 
kiego, co jest związane z na­
szą rzeczywistością, od wszy­
stkiego, co rozbudza w mło­
dzieży zainteresowanie i zapał 
do twórczej pracy nad budo­
wą Polski Ludowej."

„Typowym objawem braku

O postęp mt wyższych uczelniach

fmekn zbliżyć świst nauki
d o  m a s  p ra c u it ic y c h

powiązania naszej nauki z ży- 1 
ciem 1 potrzebami Polski Lu­
dowej — pisze dalej Rybicki 
— jest drukowany rokrocznie 
spis wykładów U.J., gdzię na 
Wydziale Humanistycznym w 
zakresie historii spotykamy 
ogromne ilości godzin poświę 
cone na wykłady prehistorii, 
historii starożytnej i średnio­
wiecznej — przy jednoczes­
nym pominięciu historii Zw. 
Radzieckiego, przy pokaźnej 
liczbie wykładów na temat 
najnowszych dziejów Francji, 
Niemiec, Anglii do XX wieku 
włącznie. Zainteresowanie 
U.J. historią naszego wschod­
niego sąsiada i sojusznika wy 
czerpuje na razie wykład 
prof. H. Mościckiego o histo­
rii Rosji w dobie panowania 
Mikołaja I.(!)“

TYLKO USTRÓJ 
SOCJALISTYCZNY 

ZAPEWNIA ROZWÓJ 
NAUKI

Piętnując postawę reakcyj­
nej części profesury, Rybicki 
stwierdza jednakże:

„Nie ma nic bardziej szkodli 
wego jak przypinanie ryczał­
tem etykiety reakcyjności, jak 
odgradzanie się od tej poważ­
nej części naszych bezpartyj­
nych kadr naukowych, które 
w codziennej pracy dają naj­
lepsze dowody swego przywią 
zania do Polski Ludowej.

Musimy zarówno słowem 
jak i konkretnym przykładem 
wykazywać na każdym kroku 
bezpartyjnym pracownikom 
nauki, że ich droga prowadzi 
razem z nami. że ich istotne 
interesy są całkowicie zgodne 
z interesami mas pracujących 
i że tylko ustrój socjalistycz­

ny, który budujemy, otwiera 
pełne możliwości wszechstron 
nego rozwoju dla polskiej 
nauki, kultury i sztuki".

Rybicki podkreśla, że głów­
nym zadaniem w dziedzinie 
kultury jest:

„Zburzyć ten chiński mur, 
który wznosi się dziś jeszcze 
pomiędzy milionowymi masa­
mi ludzi pracy w Polsce, bu­
dującymi własnym wysiłkiem 
we współzawodnictwie pracy 
lepsze jutro dla całego naro­
du, a tymi odcinkami nauki, 
które wciąż jeszcze stanowią 
teren oddziaływania obcej 
nam ideologii...".

PIERWSZE OZNAKI 
ZMIANY

W wielkiej ofensywie, któ­
rą przypuścić należy ha po­
zycje wroga klasowego na 
froncie nauki — ofensywie, w 
której zjednoczą się siły całej 
postępowej partyjnej i bezpar 
tyjnej profesury oraz demo­
kratycznej młodzieży — świat 
nauki zbliży się jeszcze bar­
dziej do mas pracujących.

„W dziedzinie nauk technicz 
nych — pisze Rybicki — to 
zbliżenie wyższych uczelni do 
robotników przybiera pier­
wsze realne kształty.

Na Akademii Górniczo - 
Hutniczej w Krakowie otwo-

rzono już laboratoria dla ro­
botników pragnących w swo­
jej pracy zawodowej korzy­
stać z pomocy nauki.

Niedługo profesorowie pój­
dą na narady wytwórcze do 
fabryk, aby uzbrajać w naj­
nowsze zdobycze wiedzy tech­
nicznej naszych przodowników 
pracy, racjonalizatorów, no­
watorów i wynalazców, a czer 
pać od nich doświadczenie, 
twórczy optymizm klasy robot 
niczej i zbierać materiały do 
nowych osiągnięć nauki. Za 
nimi pójdą przedstawiciele 
innych gałęzi.

Przedstawiciele biologii i 
agrobiologii uzbrojeni w naj­
nowsze osiągnięcia nauki ra­
dzieckiej opartej na teorii 
Miczurina -  Łysenki muszą 
iść na wieś, aby wziąć bezpo­
średni udział w podnoszeniu 
jej ze stanu zacofania, w za­
znajamiani^ chłopstwa z no­
wymi metodami w dziedzinie 
hodowli roślin i zwierząt

Zmobilizujemy wszystkie si­
ły do walki o szerokie podą­
żanie wszystkich dziedzin nau 
ki z potrzebami życia, z po­
trzebami naszej gospodarki 
przemysłowej i  rolnej, z ros­
nącymi potrzebami kultural­
nymi polskich mas pracują­
cych".

Z.S.

• Byt todzień. zupełnego rozkła­
du i dezorganizacjî  wiąksiych jeił 
nostek polskich. Nad Bzurą od­
działy niemieckie przystępują do

ruń“ i „Poznań".
W rejonie Warszawy ataki nie-

kierunku Puszczy Kampinoskiej, 
celem zaryglowana fyjęn^ęlj -̂j 
drogi, którą miały...pr^bij î, s% 
na Warszawę oddziały polskie z 
okrążonych nad, Bzurą armii „Poz

Na wschód od Wisły trwa ot a 
czanie 1 likwidowanie resztek ar--

Rozbite jednostki frant-ti fi&ud 
niowego W ciężkich wołkach' u>y 
cofają sią w kierunku CweitM, 
który jest już otoczony przez ed 
działy niemieckie.

sią w Kołomyi, pozbau)io»« ja­
kiejkolwiek iąćżriÓScl z Walczący 
mi oddi&łamr HydZ ■ Śmigły przy 
gotowuje si<t do frzeKrcczenia

Organizm państwowy Polski i 
jej siły zbrojne w zasadzie już 
nie istnieją. Trwa bohaterska © 
brona Warszawy, broni się twier 
dza Modlin, Brześć 1 odizolowane 
od początku wojny oddziały cbro 
ny wybrzeża, zepchnięte przez

Na Zachodzie trwa „sie<*2<sc« 

nikaty radia paryskiego donoszą
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U fo  rządzi w y łączn ie
pizy pornosy ietfom

LONDYN. (PAP). „Daily 
Worker" zamieszcza wywiad z 
lekarzem australijskim, dr. 
Jury, który wrócił z Zagrze­
bia (w Jugosławii), gdzie pra­
cował przez 16 miesięcy w In­
stytucie Higieny.

„Jugosłowianie — oświad­
czył dr. Jury — fa jak naj­
bardziej niezadowoleni z reżi­
mu Tito, rządzącego wyłącz­
nie przy pomocy terroru i wo 
jennej dyktatury. Tito nie cie­
szy się już wpływami wśród 
szerokich mas społeczeństwa. 
Podtrzymuj* go jedynie uprzy 
wilejowana kasta oficerów, 
bonzowie partyjni, wyżsi urzęd

K to  m a
nagroilę?

W dniu 9 września br. stan 
wkładów oszczędnościowych w 
PKO przekroczył 1 miliard 
złotych.

W najbliższych dniach osz­
czędzający, który swoim wkła 
dem spowodował osiągnięcie 
miliarda zł. zostanie zaproszo 
ny do Warszawy, jako gość 
PKO dla zwiedzenia odbudo­
wującej się Stolicy. Gdyby był 
nim mieszkaniec Warszawy, 
lub najbliższej okolicy, otrzy­
ma on premię w wysokości 10 
tysięcy zł.

nicy i korpus dyplomatyczny.
Ostatnio w tajnjm Za­

grzebiu aresztuje się miesięez 
nie 50 do 100 osób. Na tere­
nie całego państwa założono 
gęstą sieć obozów koncentra­
cyjnych.

O rządach Tito mogą Świad­
czyć losy dyrektora miejskie­
go wydziału sanitarnego — 
Nikolicza. Nikolicz — długolet 
ni członek partii komunistycz 
nej i b. partyzant — bronił na 
zebraniu partyjnym rezolucji 
Biura Informacyjnego. Wy­
kluczono go natychmiast z par 
tii ź przeniesiono do Saraje­
wa. W kwietniu br. aresztowa 
no go razem z 66 współpracow 
nikami tamtejszego TJniwersy 
tetu. żona i dzieci Nikolieza 
nie wiedzą po dziś dzień nie o 
jego losach.

Dr. Jury podkreślił, że 5-let 
ni plan rządu jugesłowaśskie- 
go załamał się. Jakkolwiek ze 
strony oficjalnej zakomuniko­
wano, że w pierwszym półro­
czu 1949 t. plan ten wykona­
no w Chorwacji w 100 proc., 
członkowie partii stwierdzi 
li, że w istocie wykonano go 
zaledwie w 60 proc. Od chwi­
li przyjazdh dra Jury do Ju­
gosławii stopa życiowa obni­
żyła się «  50 proc- przede
wszystkim na skutek wzrostu

Ostatnie telefony z boisk
PRAGA. — W mistrzost­

wach świata w siatkówce dru 
żyny polskie poniosły poraż­
ki. Drużyna kobieca uległa 
CSR 0:3 (13:15, 14:16, 13:15). 
Był to najpiękniejszy mecz 
mistrzostw świata nagradzany 
przez widownię huraganem 
hraw. W siatkówce męskiej 
ulegliśmy CSR 0:3 przy czym 
drużyna polska zagrała poni­
żej poziomu.

Pozostałe wyniki kobiet: 
ZSRR — Francja 3:0, Rumu­
nia — Holandia 3:0.

W siatkówce męskiej: Wło­
chy — Belgia 3:0, Rumunia — 
Francja 3:1, ZSRR — Bułga­
ria 3:0,

Dziś gra Polska z Rumunią, 
a polskie siatkarki z Węgier-

W LIDZE
Wisła — Ćracovia 0:0 
ŁKS — Lechia 1:2 (1:1), 
Warta — ZZK 2:2 (2:1), 
Szombierki — Polonia B. 0:3 

(0:2),
Legia — Polonia W. 1:2, (0:1) 
Ruch — AKS 3:2 (1:1).

W  miesiącu przyjaźni polsko-radziecktar

inifestaeyjiiy wlział społeczeństwa
** (bchriach i imprezach kulturalnych

Miesiąc Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko — Radzieckiej szeze 
golnie uroczyście obchodzony 
będzie w bieżącym roku — ju 
bilenszowym roku pięciolecia 
Polski Ludowej.

Miesiąc Przyjaźni obchodzo 
ny będzie pod hasłem: „Przy­
jaźń ZSRR, pomoc ZSRR, przy 
kład ZSRR — oto podstawo­
we źródło naszych zwycięstw". 
Celem obchodów i imprez w 
Miesiącu Przyjaźni jest spopu 
laryzowanie wśród najszer­
szych mas robotniczych, chłop 
skich, inteligenckich i młodzie 
ży osiągnięć i zagadnień .życia 
ZSRR.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaź

ni musi być jedną wielką sko­
ordynowaną akcją, w której 
weźmie udział całe społeczeń 
stwo. Udział w niej zgłosiły 
już wszystkie niemal partie, 
instytucje i organizacje spo­
łeczne, zamierzające realizo­
wać program Miesiąca przez 
organizowanie wielu interesu 
jących imprez.

Inauguracją Miesiąca Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko — Ra­
dzieckiej będzie Trzeci" Żjażd 
Krajowy TPPR w Warszawie.

W okresie Miesiąca odbędą 
się dwie szczególnie ważne u- 
roczystości: VI rocznicy bitwy 
pod Lenino — 12. 10 i roczni 
cy Wielkiej Rewolueji — 7. 11.

JELBUIA GÓRA. Delega­
tura Komisji Specjalnej w Je 
leniej Górze aresztowała Juliu 
sza Skork«wskies«, zam. w 
Szklarskiej Porąbie.

Skorkowski pracował przed 
wojną w dyplomacji. Był w 
Paryżu, Brukseli, ostatnio zaś 
w 1839 r. pełnił funkcję se­
kretarza ambasady polskiej w 
Berlinie. W roku 1945 przy­
jechał na Ziemie Odzyskane 
i z ramienia Zw. Zawodowe­
go Literatów objął w zarząd 
Dom Wypoczynkowy tegoż 
Związku w Szklarskiej Porę­
bie, o czym jednak Związku 
nie powiadomił.

W roku 1948 Zarząd Głów­
ny Zw. Literatów w Warsza­
wie upomniał się o swoje 
prawa. Skorkowski odstąpił 
dom Związkowi Literatów 
przedstawiając rachunki, z 
których wynikało, że „dopła­
cił" do prowadzenia domu z 
własnej kieszeni ok. 300.000 zł.

Przy bliższym badaniu ra­
chunków okazało się, że b. dy 
plomata prowadził podwójną 
księgowość i to tak chaotycz­
nie, że nie można niczego 
sprawdzić. Wyszło również 
na jaw, że Skorkowski nie 
zgłosił w Urzędzie Likwida­
cyjnym wszystkich mebli po­
niemieckich, że część mebli 
wywiózł w niewiadomym kie

SZMERY ODRY
„Korzenie sięgają 
głęboko"

Teatr Młodego Widzę 
we Wrocławiu przygoto

mjrytońskiej * „Korzenie 
sięgają głęboko", kl<5 rej

Sztuka ta wystawiona bę 
w połowie paż-

.JCorzen ie sięgają głębo

stazymitmeji casotPych w 
Stanach Zjednoczonych. 
Cto młody oficer, który 
odznaczył się na froncie

mcbilizcuMnlu pcwcst«J«

bez pracy i dachu rmd 
głową. Jedyną jego „wi­
ną" jest kolor skóry —

tych, którzy rządzą A- 
meryką.

Sztuką reżyseruje Wik­
tor Biegański. Poza tym 
dyrekcja teatru przygo­
towała dla wrocławian 
pewną niespodzianką. Ja

niedzieli. W niedzielnym 
„Krzywym Zwierciadle“ 
dowiecie się, Jaka to zna 
na osobistość wrocławska 
wystąpi w te] sztuce —

dry" ogłaszają ,J>ły*kawi 
czny konkurs". Kto od­

gadnie, jaka będzie óbsa-

sztuce, otrzyma od re­
dakcji Szmerów Odry* 
dwa bezpłatne bilety

Odpowiedzi należy «cd' 
syłać. do soboty, wieczo­
rem na adres Szmerów 
Odry".

W Wałbrzychu 
coraz łatwiej... 
o „Górnika**

Hurtownia 3PMT przy 
„Społem*4 lo Wałbrzychu 
rozprowadziła to sierp-

eta 13.<m.€09 sztuk „Moc­

nych", 1.W1.4M „Górni 
Jcćw, J21M0 „Nys“, 39.720 
,JLefHćw‘‘ i 19.800 „Grun

proioadzonych 16.IW sztuk 
cygar największą popu­
larnością, cieszyły się 
„Kuby". Poza tym sprze- 
dafto 332 kg tytoniu

Sytuacja „tytoniowa“ sta 
le się poprawia i dziś 
już o wiele łatwiej vio±-

chu.... „Górnika" niż
dawniej. Ogółem miesz­
kańcy Wałbrzycha puści 
Ił w sierpniu z dyrtie-n 
papierosów i Jajek B7 mi 
lionów złotych.

Ten ostatni obchód zamknie 
program Miesiąea Przyjaźni, 
który będzie trwał od 7. 10. 
do 7. 11. br.

Niezwykle bogaty i urczma 
icony jest program tegorocz­
nych obchodów. W akcji im­
prez artystycznych i projpagail 
dowych weźmie udział Pelskio 
Radio, Film Polski, Zw. Lite­
ratów, wszystkie teatry oraz 
liczne związki i instytucje,

Z okazji Miesiąca Przyjaźni 
ogłoszone ' będą konkursy na 
najlepszy utwór poetycki e te 
matyce przyjaźni' polsko - ra­
dzieckiej, na ilustrację riiiuijr- 
czną do nagrodzonego ’ tekstu 
poetyckiego, na najlepszą kie 
ację aktorską w sztuce radziee 
kiej, na najlepszą pracę pwMi 
styczną o ZSRR oraz na naj­
lepsze tłumaczenie prozy a«- 
torów radzieckich w latach 
1944 — 48. Zarząd Główny 
TPPR ufundował na te kon­
kursy wiele poważnych na-

Organizacja Miesiąca Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko - Ra. 
dzieckiej we Wrocławiu s#w>- 
czywa w rękach Komitetu O- 
bywatelskiego, w skład któipe 
go weszli przedstawiciel© 
władz wojewódzkich i miej­
skich, partii i organizacji -Sjpo 
łecznych. Na przewodniczące­
go egzekutywy powołano prze 
wodniczącego. WRN, ob. Koło 
dziejczyka. (epieł)

fóa  iu/iaeia „  DOBY

K. P. Niemiec
o „prezydencie" Trizonii

niemieckiego, w której stwierdza: 
„Wybór dr. Theodora Heussa r.a 
stanowisko „prezydenta" separa-

niemieckiego popchnie Niemcy 
Zachodnie na dnogę zgubnej poli­
tyki z lat 1932 i 1933."

Dr, Heuss — został wybrany 
prezydentem przez partie reakcyj 
ne. Jest on przedstawicielem nie 
mieckiego monopolistycznego ks-

Niemców, którzy pragną pokoju

wy dla utwofzenia reakcyjnego 
rządu, który prowadzić będzie po 
lUykę na korzyść wielkich prze­
mysłowców przeciwko klasie ro-

Utworzenie tego rodzaju rządu

botniczej, jej prawom demokra­
tycznym i wolności narodowej."

K. P. Niemiec dodaje przy tym, 
że Heuss byj członkiem „ruchu 
narodowo - socjalistycznego".. ko

dziennika- „Frankfurter Zeitung"

i publicystą jpohtycznym wydawa 
nego przez Goebbelsa tygodiika

■Eezspośredrift.̂ po ,ińw»zji łutle-

kował serię artykułów r-ory«ku- 
Jących wojnę--totalną, rząd łlitic- 
rowskl 1 „Cywffl̂ aeyjną' misję ua.

Nowe gatunki owoców 
w , ZSRR

W Związku Hadzieckim, na Da- 
łekim Wschodzie powstały wzero
we gospodarstwa spółdzielcze, zaj 
mujące się wyłącznie -  uprawią 
drzew owocowych z inicjatywy

roszyłowsk — Uśzuryjsk założono 
staćję doświadczalną ba«ająeą> KB. 
mat i giebę,

Naukowcy wybierali gatunki o- 
woców poiudn iowych i krzyżowa 
li je z - owocami miejscowymi, 
stwarzając przez to nowe gaturi 
ki. - Przeprowadzano próby łelęfc. 
c3i wszystkich prawie jaWck, pru 
szek, śliwek, brzoskwini,

Uzyskano 12 gatunków Ulw*, 
C gatunków agrestu i 9 odml-an 
winogron, odznaczających 
szcżcgólnĄ ęrdpornośeisi na *rrj»at
i obficie rodzących,

sze: niż gatunki europejskie

Były sanacy jn y  dyplom ata
sz a b ro w n ik ie m  w S z k la rs k ie ' P o r ę b ie

runku, wyrębywał i sprze­
dawał drzewo z przyległego 
parku i żywił na koszt Zw. 
Literatów prywatnych wczaso 
wiczów.

Skorkowski prowadził oprócz 
tego nielegalne przedsiębior­
stwo samochodowo - tran spor 
towe i nłe opłacał podatków. 
Zapytany o powód takiego po 
stępowania, tłumaezy się „dy­
plomatycznie", że o wielu 
przepisach prawnych nie był 
poinformowany. Czeka go o- 
bóz pracy. <a)
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PoBki w ygryw ają w P radze
W środą rozpoczęły się w Pra- 

flerską w stosunku 3:0 <15:0, 15:6,

. w ' t ^ Z2myISgle«nJu \«j“tkarki

setech: *5:9,1 15:5, 16:6. Drużyna

To będzie 
d «b rv  boks

Kto pływa
n a jle p ie j ’?

°3B £K K S^

wo stać się może czołowym Ze­
społem lekkoatletycznym w Pol- 

-ece. (D. fi.)

0 szkodliwych

U f i
nym ŝprawdzeniu sensacyj- 

Plotek nie sprawdzono i

G£?=SSr.S5S:
stai raczej na artykuł pro-

dla sportu klubowi robotni­
czemu Z. S. Stal — Pafawag

Is^śrEdlsi*
ni‘ ;‘^7rT/nro«’adzoncCprzez

nychCprzM?wkoCsportiw?dol

OST

K ASO ®

1 0  s t o l a r z y

H s S a
III piętro pokój 9. K-3742

Podziękow anie

Obwieszczenie o licytacji

odzPTmeSZy aSn m°ChÓd °glądaĆ można^  dniu Irytacji od

gsa&qśś

w m
a™JSS.
s ^ T ^ e Ł  A4^'

P i l

i S S
Ddar̂ rSjJzy żyST'

b i e r a ł ^ ^ n i T d H k W  pknią

— A  czy pomyślałeś o tym, że wkrótce sprawa znaj-

t0 To byłob ™n“ u c z S  panie^Minchrpln sam wie, 
że to nieuczciwe! Sad będzie rozpatrywał nasze sprawy

^ ^ T o ^ n i f a d ^ ^ e ^ T a l  d e m ^ e ’ chc<f Tn stb^wać 
takie środki.3 "  * ^ ^  mn,e C ^  ^  S °S°V' ̂

 ̂ Ktoś zastukały do drzwi. Ani Leo, ani Bauer nie zwró-

] — Wiem,e'żePto byłoby nieuczciwe. — Uniósł głowę
“ " -  Ale dziś, przez cały czas... gdy słyszałem, że ktoś

wutenTżrSŷ grcę0'wfdoJznieHm̂ naT̂ nir̂ S

fpatrzył na zmieszanego Bauera.
— A gdzież w dzisiejszych czasach znajdziesz inne 

zajęcie? — zapytał.
— Jeśli niczego-nie znajdę, to postaram się o zasiłek 

z funduszu dla bezrobotnych. Teraz dają zasiłki. Nie tak 
jak przy Hooverze.

— Ach, tak? Ofiarują ci jałmużnę i gotów jesteś ją 
przyjąć, chcesz porzucić praćę tam, gdzie jesteś potrzeb­
ny, i pobierać 5 cży ileś tam dolarów tygodniowo, a potem 
włóczyć się po ulicach.

:— To wcale nie jałmużna! Dają teraz pracę i płacą 
około 22 dolarów tygodniowo, zależnie od rodzaju pracy. 

Leo mimo woli uśmiechnął się.
— A może żądasz podwyżki?

— To nieuczciwe — powtórzył.
Ktoś zastukał jeszcze głośniej i Leo niecierpliwie spoj­

rzał na drzwi.
— Zobacz, kto tam stuka.
Bauer otworzył drzwi. Wszedł Joe rozcierając sobie

— Dzwonek nie dzwoni — tłumaczył się.
Leo demonstracyjnie odwrócił się do niego plecami.
— Mam nadzieję, że wam nie przeszkadzam — powie­

dział Joe.
— Będziesz musiał poczekać — odparł Leo ze złoś­

cią. — Omawiamy pewien interes.
•— Nie zwracaj na mnie uwagi i rób dalej swoje —•

obecnoscjoego.̂  Mka dni to nie mam nic

3 1 S F ' - $  ^  * *
D iIę ta 5 L Ł “ z.” £S fci zT'ca!y” S ń .  S S jd t  w po- 
niedziałek. Tu są pieniądze za urlop. — Leo odliczył 27 
i pół dolara. — Chyba jesteś pierwszym człowiekiem 
w Nowym Jorku, który otrzymuje jednocześnie podwyż­
kę i urlop.

Bauer wziął pieniądze i trzymał je w ręku.
— Pewnie, ma pan rację — odpowiedział. Był smutny 

i zmieszany. — Przez cały czas, gdy u pana pracowałem, 
był pan dla mnie dobry. Nie mogę się skarżyć.

Leo poklepał go po ramieniu.
— Wracaj w poniedziałek wypoczęty i opalony. Mo­

że i nas ten widok rozgrzeje.
Bauer roześmiał się z przymusem.

(eiąg dalszy nastąpi) ,
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Gzełowy-h iemsisiów polskich
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Wfelks o^bzfo
e b h I e S ” ^
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S S S ł f f l T S f  drużynowe
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H  n a g ro d ę  p re z . K upczyńsEźiego  
Wrocław -  ©pole -  K a rtce

(AZS), Wompel, Masior, Lewan

Bit się w sobotę, 17 wrzeteia m 

o sodz; l»-tej.

Dalsze wynikł w siatkówee mę- 

S.R. -  Rumunia 3:0, Bułgaria -

«ie niejeden sukces.
Włókniarz N. S6l był rewelacją

po Gwardii miejsca w klasie wy

17 WHZESN1A 184S R. (SOBOTA)
5,15 WJadom. porań. 5,28 Kon-

6.30 Gimnast. 6,46 Muzyka 6,55 
Progranri 7,60 Dziennik 7,15 Muz. 
8,66 Dziennik 8,65 Hiacynt przed

16,55 Audycja szkolna 11,15 Inf.

wsi 12,56 Melodie lud. 13,20 Skrzyń 
ka PCK. 13,30 Muzyka 14,00 JTe-

15,25 Program 15,30 „Pinokio- -

licy 37,00 Dziennik 17,15 Przy so 
bocie po robocie 18,15 Wieczór

Czytajcie

Slouro Polóhia 

nJroś Irusia«

r x “ 7

Nr 1 do zgłoszenia \ię w ^ ra
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HI mogący objąć ponadto pew 
ną Ilość godzin z języka pol-

fizykl lub chemii.
Zgłoszenia kierować do 11-

K u p im y

MOTOR
E L E K T R T U Z H T

KWOTĘ PRAWIE 250.000.000 
GŁOWNA WYGRANA 3 .0 0 0 . 0 0 0  K-3683
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Swego czasu poruszyliśmy 
sprawę doręczania listów miei 
scowych i zbyt wczesnego wy 
blerania listów ze skrzynek. 
Zaproponowaliśmy poczcie u- 
mieszczenie kilkunastu skrzy- 
uek dla korespondencji miej­
scowej, opróżnianych w godzi­
nach późniejszych.

W sprawie tej otrzymaliśmy 
od Dyr. P. i T. wyjaśnienia, 
które jednak nas nie prze- 
k mywują. Jak wynika z tych 
( ‘ /jaśnień, poczta opróżnia 
'‘zrzynki listowe dwukrotnie 
rt* peryferiach, zaś w śródmie 
śclu trzykrotnie, a czas wyj­
mowania listów związany jest 
% odjazdem pociągów, zwlasz 
cza dalekobieżnych. Jedynym 
i,wyjściem dla terminowego do 
yęezania korespondencji miej­
scowej jest — zdaniem poczty 
li— korzystanie ze specjalnych 
'.skrzynek zielonych, umieszczo 
mych przy ul. Stalina i Kra­
sińskiego oraz ze skrzynek 
czerwonych na Dworcu Głów

Naszym zdaniem — dwie 
skrzynki listowe dla korespon 
dencji miejscowej na miasto 
Wrocław, to stanowczo za ma 
ło. Z wyjaśnień poczty wyni­
ka, że mieszkaniec Sępolna, 
Karlowie, czy Krzyków, ehcąo 
wysiać o godz. 20-tej |iilny 
list miejscowy, musi odbyć 
podróż do poczty głównej, 
dworca, czy poczty przy ul. 
Stalina, stracić masę czasu, 
zapłacić przejazd tramwajem, 
ażeby mieć’ względną pew­
ność, że list zostanie następ­
nego dnia doręczony.

Również list adresowany do 
Warszawy, Szczecina, czy Kra 
kowa, wrzucony do skrzynki 
np. na Karłowicach po godz. 
19-tej, odejdzie dopiero na­
stępnego dnia, chociaż pociągi 
do tych miejscowości odcho­
dzą z Wrocławia około pól-

Rozumiemy trudności tech­
niczne i finansowe, ale nie 
możemy się zgodzić na trakto­
wanie Wrocławia jak jakiejś 
Pipidówki; przecież ambicją 
naszą jest, byśmy byli wiel­
kim miastem.

Dlatego uważamy, że ostat­
ni termin wybierania listów 
ra skrzynek powinien być u- 
stalony na godz. 22-gą, a rze­
czą poczty już jest, jak tech­
nicznie rozwiąże to zagadnie­
nie. Nie sądzimy, by jeden ob 
jazd późniejszy spowodował 

rewolucję w systemie poczto­
wym. Zresztą można wytypo­
wać, zarówno w śródmieściu, 
jak 1 na peryferiach niektóre 
skrzynki i tylko te opróżniać.

TUWICZ

C a łk ow ita  re o rg an iza c ja

Długofalową politykę mieszkaniową
zamierza prowadzić Miejski Wydział Kwaterunkowy

Długie kolejki petentów, wy 
stających przed biurami Miej­
skiego Urzędu Kwaterunkowe 
go, świadczą, że zagadnienie 
mieszkaniowe jest ciągle żywe 
i aktualne.

Sytuacja na odcinku miesz­
kaniowym jest ciężka. Składa 
się na to brak dostatecznych 
środków na wzmożenie budów 
nictwa mieszkalnego, konie­
czność usuwania mieszkańców 
z walących się domów oraz sta 
ły, choć ograniczony dopływ 
ludności. Nic też dziwnego, że 
w tych warunkach zdobycie 
mieszkania we Wrocławiu na 
potyka na duże , trudności. 
Równocześnie stwarzają one 
najrozmaitsze możliwości ob­
chodzenia przepisów, bezpraw 
ne odstępowania mieszkań za 
pieniądze, z pominięciem urzę 
du kwaterunkowego, niewypeł 
nianie obowiązków meldunko­
wych itp. Urząd kwaterunko­
wy nie zawsze może uchwycić 
wszystkie nici w swoje ręce, a 
jeżeli dodamy, że sprawność 
tego urzędu dotychczas pozosta 
wiała wiele do życzenia, to nie 
można się dziwić, iż nie cie­
szył się on popularnością 
wśród społeczeństwa, a skai** 
gom i narzekaniom nie było

Wiele przemawia za tym, 
że stan ten obecnie ulegnie 
gruntownej zmianie. Miejski 
Urząd Kwaterunkowy jest o- 
becnie w stadium reorganiza­
cji. Otrzymał nie tylko nowe 
kierownictwo, ale nastąpiły 
zmiany personalne również w 
oddziałach, a co najważniej­
sze — wydział ten otrzymuje 
pewien dopływ nowych sił. 
Trudno było bowiem czterdzie 
stu kilku pracownikom objąć 
tak olbrzymią ilość spraw mie 
szkaniowych, gdy np. w Kra­
kowie, Poznaniu czy Warsza 
wie pracuje w takich samych 
wydziałach ponad 90 urzędni

Poza organizacją wewnętrz

NOTATNIK U/roclaut&ki
Q SS.200 ZŁ nagrody otrzymał 

pracownik Cv..itr. Handlowej

S ymon Pińc..ewski za pomysł ra 
Jonallzafcorski i pra-cę przy jego

5̂ W 103 PROC. wykonała swój 
r‘2ipniowy plan produkcyjny fa 
bryka maszyn elektrycznych M-42.

osiągając 201 proc. normy.
O  PAŃSTW. ŻEGLUGA NA 

ODRZE wykonała w sierpniu plan

Q ZWIĄZEK ZAW, PRAC. SA­
MORZĄDOWYCH wzywa byłych

wych, by zgłaszali swój akces w

pr-y; ruje oddział Związku, Pod-

O  UROCZYSTE otwarcie roku

go Przemysłu Metalowego odbyło

■wychowanków, w tym 95 proc. sy 
nów robotników 1 chłopów.

Q LIGA KOBIET składa padzią 
kowanie tym wszystkim, którzy

POMOCY w gotówce udziela

£5 OD PONliCC. IAŁKU 19 BM. 
należy wybierać w referacie go-

Q WALNE ZEBRANIE wybor-

isawr. Prac. Sztuki i Kultury 
odbędzie się dnia 16 bm. o godz.

q ' PRZY WSPÓŁUDZIALE

spół koła ZMP, zaś po występach

Q NA DZIEŃ 17 BM. zwołuje 
Zw. Inż. 1 Tech. naradę mężów 
zaufania 1 zainteresowanych człon

Szkole Inżynierskiej wieczoro­
wych kursów budownictwa.

Q BILETY na występy Chóru 
Studentów Francuskich są do na 
bycia w cenie od 50 do 150 zł w 
zarządzie miejskim ZMP, ul. Swier

O SKŁADANIE wniosków na 
leczenie sanatoryjno - uzdrowi­
skowe dla ubezpieczonych pra-

Q CIEKAWY WYKŁAD w Za 
kładzie Mikrobiologii wygłosił

go zoologa, a bratanek poety Sło­
nimskiego. Prof. Słonimski, jako 
stypendysta, pracuje w Paryżu w 
tatnt. instytucie biologii. Do Pol 
ski przybył zaproszony przez prof.

O FILMY KROTK-OMETRAZO­
WE z dziedziny sztuki ludowej 
wyświetlane są codziennie o 12 
i 14 (w soboty 1 niedziele rów­
nież o l«-tej) w ramach Wystawy 
Sztufcl i Rzemiosła Ludowego w

(5 GENERALNY PROTEKTO­
RAT nad Wystawą Psów objął 
prezydent miasta Kupczyftskl, 
wielki miłośnik tych czworono­
gów. Wystawa zapowiada się bar 
dzo ciekawie 1 będzie można zo-

wspamialych okazów psiego rodu.
Q STAŁE LEGITYMACJE dla 

członków, którzy złożyli dodatko 
we dokumenty weryfikacji, roz­
począł wydawać Z-w. Bojowników

nl przynieść ze sobą wszelki* za­
świadczenia. stwierdzające posle- 
danie odznaczeń wzgt. stopni woj

<5 SZKOLENIE partyjne człon­
ków Koła Miejskiego II odbędzie

K. Stronnictwa DemokratyczJ 
nego.ł

ną, Urząd Kwaterunkowy przy 
stępuje do usprawnienia swej 
pracy na zewnątrz, a co naj­
ważniejsze — opracowuje dłu 
gofalowy plan polityki miesz­
kaniowej w naszym mieśeie.

Ponieważ możliwości z doby 
wania nowych mieszkań są ma 
łe, polityka ta opierać się bę­
dzie przede wszystkim na ra­
cjonalnym użytkowaniu miesz 
kań istniejących, przy dokład 
nym stosowaniu norm miesz­
kaniowych. Ponadto prowadzo 
na będzie dokładna kontrola 
zwalniających się mieszkań, 
nawet sublokatorskich, przy 
równoczesnym przestrzeganiu 
obowiązków meldunkowych.

O każdym zwolnieniu miesz 
kania samodzielnego czy su­
blokatorskiego musi właściciel 
mieszkania, wzgl. administra­
tor zawiadomić w ciągu 3 dni 
władze kwaterunkowe, zaś pro 
wadzący meldunki musi opusz 
czającemu lokal odebrać przy

dział mieszkaniowy oraz za­
wiadomić swego administrato 
ra o wymeldowaniu.

Celem ewidencyjnego ujęcia 
przydziałów, w najbliższym 
czasie odbędzie się ich ponow 
na kontrola, przy współudzia 
le czynnika społecznego.'

Duży obowiązek nałożony 
zostanie na Komitety Bloko­
we, których Zadaniem będzie 
kontrola, czy właściciele, 
wzgl. administratorzy domów 
oraz prowadzący meldunki wy 
wiązują się ze swych obowiąz 
ków, określonych ścisłymi prze 
pisami.

Oto główniejsze wytyczne 
planu gospodarki mieszkanio­
wej, po częśći już realizowa-

Wy dział Kwaterunkowy
szczerze zamierza zabrać się 
do realizacji tego planu, cze­
go dowodem jest fakt, że prze 
prowadza specjalne szkdlenie

swych urzędników, kładąc lia 
cisk na to, by załatwiali wy­
łącznie powierzone sobie spra 
wy, a nie zajmowali się zagad 
nieniami, nie leżącymi, w ich' 
kompetencji.

Specjalną uwagę zwrócono 
na dyscyplinę pracy. Zapo­
wiedź, że żadne poboczne in­
terwencje w sprawach mieszka 
niowych nie będą brane pod 

„ uwagę, jeżeli będą niesłuszne, 
pozwala przypuszczać, że i 
pod tym względem nastąpi po 
prawą i że Wydział Kwaterun 
kowy kierować się będzie jędy 
nie obowiązującymi go przefń

Z zadowoleniem przyjmuje­
my do wiadomości zapowiedź 
reorganizacji Miejskiego Wy­
działu Kwaterunkowego, spo­
dziewamy się, że i na tym od 
cinku zapanuje wreszcie po­
rządek.

T. T.

TEATRY PAŃSTWOWE: WIELWt 
I POPULARNY — nieczynne, , 

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulic* 
Rzeźnicga 12, godz. 19 -r. „Ro» . 

■ mowy z- Chopinem1’, , .

Wysdawy
WYSTAWA SZTUKI R,ĘKODZIB- 

ŁA LUDOWEGO w Muzeum ' 
Państwowym — codz. godz. Mi—
15, W soboty godz. 10—19. 

WYSTAWA OKR. ZW. PLASTY­
KÓW. Ul. Ofiar oświęcimskich 
nr 38/40, — otwarta codz.

I lu ie ii
MUZEUM HISTORYCZNE ' (Ra- 

MUZEUM WOJSKOWE (nleczyn.)/
k r i i '

„ŚLĄSK", ul. Gen; S wierczew-j 
skiego 67 —- „Potępieńcy1*, (franc.) I 
godti ■ ł5,30; 17,45 1.2#.: .....

„SCAliA”, ul. Mikoteja- 37- — „Za 
wieją'? (czesk), godz;. 15.30, 17,4 
i 20,00. •

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 
„Zloty kluczyk" (radz.), godz.
16, 18 1 20.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53

godzi 15,30, 17,45 i 20.
„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Dżul 

bars“ (radz.), godz, u i 17. n 
i Aktttalrłaści: godz. 19. 20 i 21 
„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -ł 
’ „Opowleśćo prawdziwym czło.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo- 
usego 188 — „Biały kieł" (radz.) 
w czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele o. godz. 20. 

FOTOPLASTIKON,* Świdnicka 54, 
wyświetla od godz. 9—22 „Bel-

Największym zmianom uległ
program studiów humanistycznych

Dwustopniową organiza­
cję studiów na pierwszym ro­
ku wydziału humanistyczne­

go Uniwersytetu Wrocławskie 
go wprowadza się już od no­
wego roku akademickiego na: 
historii, historii sztuki oraz 
na filologiach: polskiej, rosyj 
skiej, angielskiej, romańskiej, 
niemieckiej i klasycznej.

Tak jak i na innych wy­
działach, 3-letnie studia dają 
dyplom wystarczający do pra 
cy zawodowej — nauczyciel­
skiej, a 6-letnie dają nauko­
wy tytuł magistra i otwiera­
ją drogę do doktoryzacji.

Na tym wydziale rok akade 
micki dzieli się na dwa seme­
stry. Każdy semestr liczy nie 
mniej niż 15 tygodni wykła­
dów i ćwiczeń. Zarówno na hi 
storii, jak i historii sztuki 
oraz wszystkich filologiach 
obowiązuje nauka praktyczna 
języJia rosyjskiego i do wy­
boru jednego z 3-ch języków: 
angielskiego, francuskiego lub 
niemieckiego. Na pozostałych 
kierunkach studiów słuchacze 
są obowiązani tylko do jedne­
go z tych czterech języków. 
Kolokwium z języka obcego 
zdaje się po drugim roku stu 
diów chyba, że student sam 
zechce zdać ten egzamin już 
w pierwszym roku. Wówczas 
zwolniony jest z dalszej nauki 
języka.

Są 3 sesje egzaminacyj­

ne: zimowa, wiosenna i jesień 
na. Każdy egzamin może być 
powtórzony tylko raz.

Na pierwszym roku wszyst­
kich kierunków studiów wpro­
wadza się jako przedmioty o- 
bowiązujące: „materializm dia 
lektyczny i historyczny" i „za 
gadnienia Polski Współcze­
snej". Historia uległa nowe­
mu podziałowi według forma 
cji społecznych. Na 1-szym 

roku wykładana będzie: „hi­
storia powszechna epoki feu- 
dalizmu", obejmująca okres 
od 5-go do połowy 18-go wie­
ku, czyli do rewolucji, angiel­

skiej. Historia Polski nie bę- 
uzie, jak dotychczas, obowią­
zywała na pierwszym roku stu 
diów, lecz dopiero na drugim. 
Jedynie r-*i historii nie obo­
wiązuje nauka łaciny. Na nau 
kę tego starożytnego języka 
kładzie się duży nacisk na 
wszystkich filologiach.

Ciekawą inowacją na 2 i 3 
roku studiów humanistycz­

nych będą kursy bibliotekar­
skie i archiwalne. Przy przejś 
ciu z 1-go na 2-gi rok stu­
diów humanistycznych obowią 
żują 3 względnie 4 roczne eg­
zaminy.

„Pom yślnych  w iatrów  1...”

Przyszli żeglarze zaczęli »kuć«
„Pomyślnych wiatrów" ży­

czyli uczniom Szkoły żeglugi 
Śródlądowej goście, przybyli 
na uroczyste otwarcie roku 
szkolnego.

W rozkazie, którym rozpoczę 
to uroczystość, czytano:

„Opanować wiedzę — to w* 
sze bojowe zadanie. W kraju 
budującym socjalizm, w takim 
kraju jak nasz, dobra nauka 
w szkole nie jest sprawą pry­
watną ucznia. Wiedza — to 
najskuteczniejsza broń w wal 
ce z ciemnotą, zacofaniem i 
niedostatkiem. Przodujący

Najsłoneczniejsza impreza 
sportowa Wrocławia, miniatu­
rowy Tour de Pologne „Sło­
wa Polskiego" trwa nadal, bo 
można go oglądać w kinie 
Warszawa. Film przyczynił się 
do... licznych protestów, jakie 
składają trzyletni sportowcy 
w redakcji sportowej „Słowa", 
które organizowało tę impre­
zę. Powodem jest nieprzyzna- 
nie przez nas nagród zwy­
cięzcom w poszczególnych 

przedbiegach, a branie pod 
uwagę jedynie najlepszych 
czasów. W porozumieniu z 
Wrocławskim Związkiem Ko­
larskim, uznaliśmy protesty te 
za słuszne, ze względu na to, 
że jechano na hulajnogach 
mechanicznych i domowej

C iek a w o stk i
wrocławskie

Wrocław ma ogółem 17,493 ha 
powierzchni. Powierzchnia dróg i 
ulic wrocławskich wynosi (bez 
chodników) 475,3 ha, zaś. ich dłu 
goić — 663,3 km. Natomiast dłu­
gość wszystkich chodników w na 
szym mieście wynosi 1.326,6 km.

Jako dochód z odłowu ryb. ho­
dowanych w Fosie Miejskiej i w 
parkach, przewiduje się około pół 
mil. zł. Dochód ten będzie pro­
blematyczny, jeieli ryb nie b? 
dzie się pilnować. Jut dziś są ama­
torzy, którzy je wyławiają (np. 
w Parku Szczytnicktm).

produkcji, jak również i z te­
go powodu, że nasi najmłodsi 
kolarze nie mieli okazji do 
walki finałowej.

Uzupełniamy więc listę zwy 
cięzców, drukując nazwiska 
triumfatorów przedbiegów.

Oprócz dyplomów, które o- 
trzymają wszyscy uczestnicy 
małego Tour de Pologne „Sło 
wa Polskiego", przyznajemy na 
grody: Marysi Dudównie za 
zwycięstwo na rowerze trój­
kołowym, Mietkowi Łukmino- 
wi, Elżuni Listwan. Grzesiowi 
Sucharczykowi. Wojtusiowi 
Rejniszowi, Edkowi Puchler- 
skiemu, Rysiowi Jargo, Ta­
dziowi Teszauerowi i Walde­
marowi Góreckiemu za suk­
cesy na rowerkach dwukoło-

Za wicemistrza hulajnogi 
uznaliśmy również Wojtusia 
Kulicza (nie mylić z zawodni­
kiem lwowskim Kuliczem, 
który odnosił sukcesy w roku 
1920).

Prostujemy po naradzie 
sędziów, że Tomek Strzelecki 
zajął trzecią lokatę w swej 
grupie, a nie dalsze miejsce, 
jak to uprzednio podano.

Kierownictwo wyścigu mi­
niaturowego „Tour de Po­
logne" wzywa zawodników do 
pilnego czytania „Słowa" 
gdzie ukażą się szczegóły rai- 
du na rowerkach i hulajno­
gach, który będzie zakończo­
ny rozdaniem nagród.

(D.S.)

F O T O P L A ST IK O N
Świdnicka 54 

B e !g  a i M o fand ia  '

dam — Haga — Rotterdam 1 
Utrecht. Starożytne miasta. Wspa­
niała zabytkowa architektura.

K 3722

ftocne dyżury ap tek
Pod „Opatrznością", Stalina 51 

„ Lwem", Plac PKWN 2 
„Nowa Apteka", Piastowska M 
DY2UBY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpitalu 
PCK, uL Poniatowskiego 2 (tel.

uczeń jest jak przodujący gór 
nik, metalowiec, włókniarz, 
czy murarz — bohaterem so 
cjalistycznej pracy".

Prezydent miasta, ob. Broni 
sław Kupczyński, przemawia- 
jąe „do młodzieży, powiedział DOW 
tir).' irr.r *„ŹeiHdjąc po Odrze, re t
prezentować będziecie Polską 
Ludową. Dlatego ciąży na was 
większy obowiązek. W waszej 
szkole nie powinno być złych 
uczniów. Powinni być sami 
dobrzy, a wśród nich przodow 
nicy nauki".

Życzę wam dobrych wyni­
ków — powiedział przodownik 
pracy stoczni „Zacisze" ob.
Antoni Sudolski. r-r W imiępiu 
wszystkich robotników stocz­
ni zapewniam was, że postara 
my się, abyście po- ukończeniu 
Szkoły mieli na czym pływać. 

Uroczystość zakończono 
częścią artystyczną, w której 
wziął udział zespół Dyrekcji 
Żeglugi oraz zespół Czeskiej 
Żeglugi na Odrze. Występy by 
ły udane i nawiązały szczerą 
nić sympatii między Szkołą a 
Żeglugą.

Dyrektor Szkoły, ob. A. 
Gregorkiewicz oprowadził goś 
ci po jasnych, czystych i ob­
szernych salach zakładu. Oko 
ło 200 uczni, uczęszczających 
do Szkoły, ma zapewnione mie 
szkanie i wikt.

(Jur)

lUPIlligBI —  liiiPSiSiE
Dwie ciekawe i duże impre 

zy przygotowuje Komitet Od­
budowy Warszawy ."W najbliż 
szą niedzielę, w Więlkim Stu­
dio dolskiego RąjJia ńa Krzy­
kach odbędzie się .koncert roz 
rywkowy pod hasłem „Wroc­
ław — Warszawie" z udziałem 
znanych artystów, m. in. Ko- 
terbskiej, Przybylskiego, Za­
czyka, prof.. Łoboza, Oćwiei, 
chóru P.R. i in. Po transmisji, 
w parku na Krzkach odbędzie 
się zabawa z udziałem orkie­
stry i zespołów tanecznych 
Zw. Zaw.

Tego samego dnia w sali
ÓW o godz. 18,30 odbędzie 

się „Wieczór świetlicowy", po 
łączony z zabawą taneczną.

Drugą imprezą na wielką 
skalę przygotowuje pod ko­
niec miesiąca ORZZ. Na razie 
bliższych szczegółów nie poda 
jemy, zaznaczamy tylko, że 
odbędzie się ona w Hali Lu­
dowej.

Wypadek w ZOO
Wielokrotnie ostrzegaliśmy pu­

bliczność, zwiedzającą Ogród Zo<ł 
logiczny, a zwłaszcza młodzie*,
by nie drażniła zwierząt, ponie­
waż może zdarzyć się nieszczę-

Jak dalece przestrogi nasze by-

Oto Henryk Fronczak z żar,

go pokąsał. Chłopca z raną szar

la Bonifratrów. Na szczęście ra-

blizny na ręce pozostaną. 
Wypadek ten niech będzie prze

Gospodarka złomem ulega poprawie
Złą gospodarkę żelazem i 

metalami, wydobytymi z wro­
cławskich gruzów, prowadziły 
w roku 1948 prywatne składni 
ce złomu. W okresie tym wy­
dobyto z ruin jedynie 400 ton 
żelaza użytkowego, podczas 
gdy całe pociągi złomu odjeż­
dżały do hut na przetopienie.

Sytuacja uległa .radykalnej 
zmianie z chwilą, gdy gospo­
darkę. złomem przejął w po­
czątkach bieżącego roku Sa­
modzielny Oddział Odgruzowa 
nia. W myśl wskazań racjo­
nalnej, oszczędnej gospodarki, 
postanowiono zwiększyć wy­
bitnie wydobycie żelaza użyt­
kowego.

Rezultat tych zmian jest wi 
doczny. Codziennie odchodzi z 
Wrocławia 50 do 70 ton żela­
za użytkowego, a więc dźwi­
garów, szyn, rur itd. na po­
trzeby kolejnictwa i budowni­
ctwa wiejskiego.

Do końca grudnia br. nasze 
miasto dostarczy około 7 tys. 
ton tych materiałów.

Wzrosło również wydobycio 
złomu. Na pierwsze półrocze 
br. planowano dostarczenie — 
15.750 ton żelaza, dostarczona 
zaś 19.500 ton. W tym samym 
czasie wydobyto i wysłań® 600 
ton złomu metalowego.

(emeł)
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